Dodatek tygodniowy 


przy Gazecie Lwowskiej. 


Dnia 7. Lipca 1855. 


Sprawozdanie 
komitetu c. k, Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego 


przedłożone 
nn i9tem ogółnem zgromadzeniu d. 25. czerwca 1855 r. 


Szanowne zgromadzenie! 

Ilekroć komitetowi przychodzi zdawać sprawę z czynności swo- 
ich przed szanownem Zgromadzeniem, zawsze dopełnia tego obo- 
wiązku z uczuciem prawdziwego zadowolenia. Szczera chęć służe- 
nia krajowi kieruje naszemi krokami. Jeżeli nie wszystkie usiłowa- 
nia komitetu do rozwinienia nauki gospodarstwa w naszej prowin- 
cyi dążące, pomyślnym skatkiem dotąd uwieńczone zostały, nie racz- 
cie przypisywać winy osobom komitet składającym, ale okoliczno- 
ściom czasowym, zmianie stosunków rolniczych, która gospodarstwa 
nasze do gruntu wstrząsnęła; ubóstwu naszemu, które nie pozwala 
Towarzystwu rozwinąć sie należycie; nareszcie obojętności w pe- 
pieraniu prac komitetu, a nadewszystko brakowi uczucia łączności. 

Z takiemi przeciwnościami walcząc od samego początku, To- 
warzystwo nasze nie opuściło jednak stanowiska swego; owszem, 
starało się wszelkiemi środkami, w mocy swej będącemi, czuwać 
nad sprawami rolnictwa krajowego. Że skutek dotychczas nie od- 
powiedział oczekiwaniu, ani się temn dziwić, ani komitetu winić o 
to nie należy. Prace i usiłowania dotychczasowe nasze powinny być 
uważane za posiew, który tylko przy wytrwałości i wspólnej szcze- 
rej pracy wydadzą w przyszłości plon obfity. Nie żądajmyż przed- 
wczesnych owoców, ale chodźmy około roli, siejmy 7 pielęgnuj- 
my posiewy z całą gorliwością, a Bóg będzie błogosławić zamysłom 
naszym. 

Taka myślą kierowani, pomimo pokątnych szemrań i otwartych 
objawów niechęci, pomimo rozsiewania kąkolu nieufności i niezgody, 
pomimo goniących za dowcipem konceptów, rzecz najpoważniejszą 
w śmieszność obrócić usiłujących, nie ustawaliśmy w pracy zada- 
niem naszem będącej i w upłynionem półroczu, jak się o tem sza- 
nowne Zgromadzenie zechce przekonać z niniejszego sprawozdania. 

1. Od chwili gwałtownego przekształcenia wszystkich stosun- 
ków rolniczych w r. 1848, w gospodarstwach większych brak rąk 
roboczych z każdym rokiem, co raz bardziej czuć się dawał. W sku- 
tku czego produkcya krajowa zmniejszać się musiała. Głód i nędza 
pomiędzy ludnością wiejską są następstwem tego stanu rzeczy. Już 
dawniej zwracał komitet uwagę swoją na ten przedmiot i starał się 
zaradzić złemu. Ślad usiłowań jego w tym względzie znajduje sie 
w rozprawach Towarzystwa: W ubiegłym półroczu brzegi 32 on 
memoryał do wys. c. k. Prezydyum krajowego, w którym dawszy 
wierny obraz terazniejszych stosunków rolniczych , zaproponował 
niektóre sposoby mogące, zdaniem naszem, jeżeli nie zapełnie usu- 
nąć tę dolegliwość, to przynajmniej znacznie ja zmniejszyć. Grun- 
towne wypracowanie tego przedstawienia zawdzięczamy referentowi 
W. Maurycemu Kraińskiemu. 

2, Drugi niemniej ważny przedmiot, który zajmował uwagę 
komitetu od samego zawiązania się naszego Towarzystwa; jest re- 
gulacya czyli uporządkowanie gruntów. W dawniejszych latach sta- 
nowił on stałą rubrykę we wszystkich pgz edsfowieniach komitetu do 
wys. c. k. rządów; które uznawszy nareszcie potrzebę WĘŁĘ ROR 
względzie przepisów prawnych, węzwały komitet do przed ou 
uwag ze stanowiska gospodarskiego , mianowicie: a) eo do pojęcia 
i określenia tego przedmiotu ze względu na praktyezne potrzeby. 
b) Na czyje wezwanie regulacya ma być przedsięwzięta. c) któ- 
rzy właściciele gruntów mają mieć w tem udział? d) Ę prawa i 
obowiązki ztąd wynikające. e) Jakie władze mają się zająć przygo- 
towaniem i przeprowadzeniem regulacy!. f) Wjaki nareszcie sposób 
regulacyą gruntów pod względem praktycznym i technicznym ma BĘ 
dokonana. Zadanie tak ważne, od którego szczęśliwego rozwiązania 
przyszła pomyślność rolnietwa krajowego zawisła , wymagało nale- 
żytego zgłębienia i wszechstronnego zbadania przedmiotu. W tym 
celu komitet wezwał pomocy i rady członków Towarzystwa, pro- 
sząc 0 udzielenie uwag i postrzeżeń, jakie uważają za ppap bnt: 
Pomimo ważności tej kwestyi, zaledwie 6 Członków raczyło przyjść 


'Rzodkwi szarej . . . 


| w pomoc komitetowi, cały więc ciężar pracy spadł na referenta. 


Ułożenie dokładnego podania w tej mierze do wys. c. k, Namiestnic- 
twa krajowego zawdzięczyć mamy niespracowanej gorliwości W. 
Felicyana Lackowskiego, a komitet uważa za przyjemność oświad- 
czyć w tem miejscu wyrazy swej wdzięczności JW. hr. Krasickie- 
mu, WW. Obniskiemu, Grocholskiemu, Pienczykowskiemu, Kiistlo- 
wi i Marszałkowiczowi za ich obywatelskie chęci wspierania komi- 
tetu swojemi radami. 

3. Należyte obchodzenie się z obornikiem stanowi podwaline 
pomyślności i bogactwa rolnika. 

Rozprawy Towarzystwa świadczą, żeśmy przedmiotu tego nie 
spuszczali z uwagi. Na postawione pytania do rozbioru na prze- 
szłem zgromadzeniu, co do składania na polu wywozonego oborniku 
w zimie, otrzymaliśmy odpowiedz od panów L. Szumańczowskiego i 
L. Skrzyńskiego. Prace obu tych Członków naszych zasługują ze- 
wszechmiar na rozważenie, z tego też względu zamieszczone 20- 
stały w 18 tómie rozpraw. 

4. Rośliny pastewne i okopowe są w gospodarstwach dobrze 
urządzonych podstawa ich wzrostu i coraz większego ndoskonale- 
nia. Prawda ta oddawna uznaną została w krajach, gdzie rolnictwo 
jest w stanie postępu. Towarzystwo nasze może sobie przyznać 
niejaką zasłngę w rozpowszechnieniu uprawy rzeczonych roślin 
w kraju naszym. Na dowód tego może posłużyć następujący wykaz 
nasion, w bieżącym roku, z kancelaryi naszej wyszłych : 

Buraków pastewnych białych, żółtych i czerwo- 
nych Owo HATE 
Rzepy angielskiej (turnipsu) . . ........ 3 
Brukwi szwedzkiej i angielskiej. , . . . . . . . 97 funtów 
Marchwi olbrzymiej białej i żółtej, , , ..... 30 
Brzanki łąkowej (Trawy Tymoteusza ) . . - 8 korcy, 19 gara. 
Rajgrazu angielsk., francuz. i włoskiego, .., 8 n 2A 5 
ESporceiy c E a e BG. 4 korce, 16 garn. 
Koniczyny białej e se s e e stesa sorone 
dtto. czerwonej , . . .... 
Bobiku końskiego angielskiego . 
Wyki szarej... . .. 
Kukurudzy rychłej, , , „. 
lulcespy”. 4 4 « + 
owrai kity e E a TAE, 
Kartal rychiych easa sa: <= a Hoa. 6: 
dtto. nowych angielskich, , ,. . ,...... 
Grochu ogrodowego w nowych gatunkach ( Em- 
pour - Surprise it.d.) ..., 
Ogórków długich hamb., 
Cebuli dużej żółtej, ,. , 
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Kapusty beczkowej,, . . ....2.4+.... funty 2 łuty. 
ADU WŁOSKIEJ. + dac e cudami: cd © JĄ s» 24 , 
Innych ogrodowin w nowych wybornych gatunkach kilka funtów, 
Nasienia brzozowego , . . . 
dtto., sosnowego . . .. « «1... 
dtto., modrzewiowego. . . . . « . «. «. . . . 11 funtów, 
Morwy w trzech gatunkach ,.. . 21/, funta, 

Prócz tego sprowadziliśmy dla niektórych członków Towarzy- 
stwa 1 cetnar 15 funtów, 12 łutów, 71 porcyi, 118 sortymentów, 
2779 ziarn i sztuk, różnych nasion tak roślin pastewnych, jako też 
ogrodowych, w wartości 327 złr. 28 kr. 

Niektórzy człoukowie Towarzystwa, przedsiębioracy doświad- 
czenia z uprawą nowych roślin, nie zaniedbują nadsyłać swoich ra- 
portów. 

W ostatnim czasie podał W. Edmund Kraiński wiadomość o 
uprawie rośliny wczesnej pastewnej Heracleum Sibiricum (Barszcz 
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Sybirski) a pan Henryk Sławiński przysłał próbkę nasion traw przez 
siebie produkowanych. 

5. W dalszym ciągu usiłowań rozpowszechnienia uprawy kaku- 
rudzy, sprowadziliśmy trzy nowe nasienia jej z gatunku rychłego, 
a obwodu kołomyjskiego od W. Franciszka Jasińskiego. Rodzaj ten 
kukurudzy powinienby się dobrze udawać z tej strony Dniestru, ja- 
ko wymagający tylko 12 --- 14 tygodni powietrza ciepłego. Z Sied- 
miogrodzkiej ziemi nadesłał nam p. Karol Zacharyasiewicz, e. k. po- 
borca podatkowy, kilkanaście funtów kukurudzy wołoskiej i sied- 
miogrodzkiej wczesnej. Ta ostatnia rozdana została bezpłatnie do 
robienia doświadczeń. 

6. QOsuszenie gruntów sapowatych za pomocą rowków podziem- 
nych (drenów) rozpowszechnia się coraz bardziej w gospodarstwach 
zagranicznych. O dotychczasowych usiłowaniach w zaprowadzeniu 
u nas tego rodzaju ulepszenia, podana została wiadomość w 17 to- 
mie rozpraw Towarzystwa naszego. W tych dniach otrzymaliśmy 
doniesienie od członka naszego p. Jana Scheidlina, o dalszym postę- 
pie robót drenowych w państwie Żywieckiem. Jest to wprawdzie 
bardzo kosztowne polepszenie, a więc przystępne tylko dla gospo- 
darstw mających dostateczne kapitały nakładowe; zawsze atoli jako 
praktyczne , zasługuje na bliższe poznanie. 

4. Sadownictwo, obok przyjemności, przynosi w każdem go- 
spodarstwie wiejskiem, pożytek i korzyść znaczną, jeżeli tylko umie- 
jętnie prowadzone będzie. Większe rozpowszechnienie sadów jako 
też polepszenie ich, byłoby wielkiem dobrodziejstwem dla kraju, 
zwłaszcza, że nakłady na nie w krótkim czasie wynadgradzają się 
sowicie. Szkoła przeto ogrodnicza jest dla kraju wielce potrzebna; 
ale ubóstwo nasze nie pozwoliło dotąd pomyśleć o tem. Wysokie 
Rządy krajowe, w troskliwości swojej o tę gałęż przemysłu gospo- 
darskiego , ponowiły rozkaz, aby gminy pilniej przestrzegały wyko- 
nania wydanych w tym wzgłędzie przepisów: Komitet zaś z swej 
strony wskazał główniejsze przyczyny, tamujące postęp w rozmna- 
żaniu drzew owocowych, oraz podał środki, których użycie mog- 
łoby pewniejszy skutek obiecywać. 

8. Na wezwanie komitetu p. Jan Lityński, obejrzawszy sad 
w Dublanach, przedłożył projekt przekształcenia go i założenia 
szkółki drzew owocowych, dołączając obliczenie kosztów, jakich 
przekształcenie to może w przybliżeniu wymagać. 

Wykonanie tego projektu zmuszeni jesteśmy dla braku fundu- 
szów odłożyć do lepszych czasów, a ńa teraz ograniczyć się na 
przyjęcie ogrodniczka, któryby miał dozór nad dzisiejszym sadem 
dublańskim. Ofiarowane przez członka naszego p. Abancoura 8zcze- 
py szlachetnych grusz, jabłek, i orzechów włoskich, tej wiosny 
posadzone , przyjeły się należycie. 

9. Gospodarstwo leśne w naszej prowincyi wymaga gruntownej 
poprawy. Towarzystwo nasze, upatrując skuteczny ku temu sro- 
dek w rozpowszechnicniu nauk dla leśniczego potrzebnych, przed- 
stawiło byłemu c. k. Ministeryum rolnictwa projekt założenia osob- 
nej szkoły leśnej. W skutku czego wys. c. k. Namiestnictwo zażą- 
dało przedłożenia szczegółowego planu nauk, jakie w niej wykła- 
dane byćby powinny. W odpowiedzi prosiliśmy, ażeby wys. Rząd, 
w razie niemożności wykonania naszego pierwszego projektu, ra- 
czył przyjąć za podstawę plan wyższej szkoły leśnej w Mariabrunn; 
i takowy zastosował do szkoły w Galicyi otworzyć się mającej. 
Miejmy nadzieję, że Jego Excel. pan Namiestnik, tyle troskliwy o 
pomnożenie dobra prowincyi rządom jego poruczonej, raczy wyje- 
dnać u Najjaśniejszego pana i to dobrodziejstwo, którego caly kraj 
z upragnieniem oczekuje, a za które pamięci jego potomność nasza 
błogosławić nie przestanie, 

10. W nadziei lepszej przyszłości dła leśnictwa krajowego, 
sekcya leśna naszego Towarzystwa niezaniedbuje rozszerzać poży- 
tccznych wiadomości w tym zawodzie. W drukującym się obecnie 
18 tomie rozpraw umieszczony jest obszerniejszy artykuł p. Kazi- 
mierza Rosinkiewicza, nadleśn. w Jeżierzanach, o zagospodarowa- 
niu lasów sosnowych, a członek nasz p, Jan Lizak ułożył słownik 
terminologiczny leśny, którego wydanie proponnje Towarzystwu , 
teraz zaś zajmuje się przekładem na język polski dzieła p. Grabne- 
ra: „Die Forstwirthschaftslehre,* uznanego przez władzę za ele- 
mentarnc. P.Fr. Schwarz napisał rozprawę obszerną o kontroli la- 
sowej i takowe przedłożył naszemu Towarzystwu do ocenienia i 
z druku wydania. 

11. Kwestyż o gruntach chłopskich w lasach dworskich, po- 
ruszona na przeszłych zgromadzeniach naszych, nie pierwej zape- 
wne rozwiązana będzie, aż przy powszechnej regulacyi gruntów. 
Na podanie bowiem nasze w tej mierze, w roku 1853 zaniesione, 


wysokie e. k. Namiestnictwo raczyło odpowiedzieć, że, w skutku de- 
cyzyi wyższej władzy, dawniejszy stan rzeczy nateraz zatrzymany 
jeszcze być musi. Komitet w podaniu swojem, tyczącem się regu- 
lacyi gruntów, rzecz tę jeszcze raz przedstawił do uwagi wysokich 
Rządów, ponawiając swoje prośby o usunienie tej niedogodności, 
tamującej wszelki postęp gospodarki leśnej. 

12. Wezwani od wys. Namiestnictwa 0 wyrzeczenia zdania, 
jakich środków należałoby użyć, ażeby zapobiedz nierozmyślnemu ic- 
pfeniu ptactwa leśnego; niszczącego owady lasom szkodliwe, oświad- 
czyliśmy, iż tylko wydaniem stosownego prawa i Ścisłem przestrze- 
ganiem onego, można położyć koniec tej zdrożności. 

13. Chów zwierząt domowych jest dźwignia gospodarstwa 
wiejskiego: bez oborniku bowiem rolnictwo istnieć nie może. Przed- 
miotu tak ważnego nie spuszczaliśmy nigdy z pilnej uwagi. W tym 
celu usiłowania nasze względem zapewnienia soli dla bydła prepa- 
rowanej, najpomyślniejszym skutkiem uwieńczone zostały: dziś ka- 
zdy gospodarz może ją już mieć na zawołanie. 

14. Gdy do wykonywania robót w gospodarstwie bez koni 
obejść się żadną miarą nie można; przeto zawód koni roboczych nie 
może nie zajmować troskliwości Towarzystwa naszego. W przesz- 
łym roku ogłoszony został szereg pytań, obejmujący cały ten przed- 
miot, w tym celu, ażeby dać sposobność znawcom do postawienia 
zasady pewnej w chowie tego zawodu koni. 

Z krajowych hodowców nikt dotąd nie raczył na te pytania od- 
powiedzieć. Nadesłane uwagi od członka naszego korespondenta p. 
Eberharda, inspektora stada rządowego koni w królestwie Polskiem, 
na trzydziestoletniem przeszło doświadczeniu oparte, ogłoszone zo- 
stały w 18 tomie rozpraw. Projekt p. Eberharda jest wprawdzie co 
do swego wykonania, połączony z niemałym nakładem, ale będąc 
już wypróbowanym, obiecuje powszechną korzyść w bardzo krótkim 
przeciągu czasu. 

15. Co do chowu owiec szlachetnych, otrzymaliśmy uwagi nad 
nim od członka p. Adama Pawłowskiego, które są niejako dalszym 
ciągiem rozpraw w przeszłym roku prowadzonych. Przedmiot tak 
ważny zasługuje zaiste na to, aby gospodarze z uwagi swej nie- 
spuszczali dopóty, dopóki do dna wyczerpnięty nie bedzie. 

16. Zdaje się, że wysoki Rząd zamierzy zaprowadzić w Gali- 
cyi szkołę weterynaryjna. Niektórzy bowiem obywatele otrzymali 
wezwanie od władz obwodowych, do oświadczenia swego zdania 
w tym względzie. Rozpowszechnienie nauk weterynarjnych byłoby 
niemałem dobrodziejstwem dla kraju, gdyż przyczyniłoby się do za- 
pobieżenia upadkowi zwierząt domowych z powodu licznych chorób, 
które się dotąd leczyły Środkami domowemi, nader zawodnemi. 

17. Gorliwości, znajomości i zamiłowaniu referenta W. Lind 
Komarnickiego zawdzięczamy, że sekcya jedwabnicza nie ustaje 
w swojem działaniu. Sprowadzone z Hamburga nasienie morwowe, 
przez niego po największej części zużyte zostało. Jego także sta- 
raniem ma być w krótce założona szkółka drzew morwowych we 
Lwowie na Nowym świecie; i zaprowadzona nauka praktyczna 'cho- 
dzenia około jedwabników i produkcyi jedwabiu. Zapisujemy tu 
z najżywszą przyjemnością, że przedmiot ten zajął uwagę samego 
Najjaśniejszego naszego Pana, w czasie estatniej Jego bytności w na- 
szem mieście, d. 22. b. m. przy najłaskawszem oglądaniu ubogich ` 
zbiorów naszego Towarzystwa. 

18. W pszczelnictwie zwróciły Prusy i całe Niemcy baczność 
swoją na osobliwszy gatunek pszczół, zawodu czysto - włoskiego, 
który w okolicach Wenecyi jest upowszechniony, Towarzystwo go- 
spodarskie wiedeńskie sprowadziło ztamtad na wiosnę 1853 r. dwa 
pni tegoż gatunku, a z tych jeden dostał się w darze księdzu Dzie- 
rzonowi na Szląsku pruskiem.  Dzierzon rozmnożył z tego jednego 
pnia w pierwszym roku, pni trzydzieści, a obecnie ma ich już tyle, 
że obdziela niemi całe Niemcy. 

Od księdza Dzierzona na wiosnę roku przeszłego p. Jnlian Lu- 
bieniecki w Przemyślanach, obwodu brzeżańskim, członek naszego 
Towarzystwa, sprowadził mały pień pszczół tego zawodu czysto 
włoskiego, i niemoże dosyć opisać korzyści, jakie ten zawód 
pszczół za sobą przynosi: odznacza Się brwią nierównie większą, 
obfitością miodu i wosku, łatwością rozmnażania się i swoja łago- 
dnością; wreszcie pszczoła włoska lubo pochodzi z kraju ciepłego, 
równie wytrwała jest na nasze zimna i mrozy, 

Zewnętrzne znamiona charakterystyczne pszczół włoskich, u 
pszczół roboczych sa: pierwsze dwie obrączki przy osadzie skrzy- 
deł są koloru ciemno -pomarańczowege , następne zaś cztery w tył 
ku żądłowi są, jak i u naszych pszczół polskich, czarne. Matką 
włoska (czyli królowa) mniejsza i smuklejsza od naszej krajowej, 
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cała lśniaca się od złota. Zwierzchu pod skrzydłami ma barwę 
ciemno pomarańczową, ku końcu zaś przechodzą obrączki w kolor 
ciemno brunatny; reszta zaś brzuszka i nogi gą koloru jasno żółtego. 

P. Lubieniecki zrobił zarazem spostrzeżenie w okolicy swojej, 
że ten zawód pszczół włoskich w naszym kraju, jeżeli nie czysty, 
to tu i ówdzie mieszany się znajduje, zapewne z Włoch od dawnych 
czasów, gdy Polska z Wenecyą była w ścislejszych stosunkach, 
sprowadzony. A gdy p. Lubieniecki opisanie tego gatunku pszczół 
jako też swoje uwagi nad niemi niedawno w Przyjacielu domowym 
drukiem ogłosił; przeto komitet uważał za rzecz zbyteczną , 080- 
bną odezwą członków Towarzystwa w tym przedmiocie zatrudniać. 
Nie pozostaje więc komitetowi, przy obecnem sprawozdaniu, tylko 
p. Lubienieckiemu za pieczołowite staranie około tej gałęzi gospo- 
darstwa wiejskiego złożyć dzięki, a Szanownych Członków upra- 
rozpoznawali czy i ile posiadają 


szać, aby przejrzawszy swoje ule, 
a oraz starannie swoje zwrócili 


tego zawodu wołoskiego pszczół, 
ku oczyszczeniu swoich pasiek i zaprowadzeniu u siebie pszczół za- 
wodu czysto - włoskiego. 

Z powodu drożyzny, trudności o Środki transportowe, a głó- 
wnie dla braku stosownego miejsca, wystawy zwierząt domowych i 
narzędzi rolniczych w bieżącym roku odbyć się nie mogły. 

19. W wydziale technologicznym otrzymał komitet próbkę oko- 
wity z pasternaku, w gorzelni łancuckiej wyrobionej, jako też bardzo 
dokładne sprawozdanie o tegorocznym wyrobie tego produktu z bu- 
raków , w tejże gorzelni dokonanym, szacowne te wiadomości, nade- 
słane przez gorliwego członka naszego, p. Kazimierza Stęchlińskie- 
go, ogłoszone są w 18 tomie rozpraw. Komitet poczytuje sobie za 
obowiązek podziękować niniejszem JW. hr. Alfredowi Potockiemu, 
za to, że pozwala podobne doświadczenia odbywać u siebie na wię- 
kszą stopę: doświadczenia bowiem tego rodzaju wymagają znacz- 
nych kosztów, i są nieraz co do skutku niepewne i zawodne. 

20. Krótkie wspomuienie o fabryce cukru w Tłumaczu, przez 
członka naszego W. Józefa Bogdanowicza udzielone, ogłoszone Zo- 
stało w drukującym się teraz tomie rozpraw. 

21. Hr. Michał Starzeński doniósł komitetowi o pokładzie glin- 
ki znajdującej się w dobrach jego Olejowie obw. złoczow., zdatnej 
do robienia naczyń fajansowych. Glinka ta celuje nadzwyczajną 
białością. l 

22. Na wystawę powszechną paryską, która d. 15. maja b. r. 
otwartą została, wyprawiliśmy za pośrednictwem tutejszej izby han- 
dlowej, próbki niektórych surowych płodów, jako to: zboże, weł- 
nę, miód, wosk, len, rozolisy, terpetynę, smołę, sukno krajowe, 
siemię konopne, koniczynę i t.d. 

Komitet korzysta z tej sposobności, aby oświadczyć wyrazy 
wdzięczności wszystkim tym obywatelom, którzy nadesłali zażą- 
dane przedmioty, jak niemniej referentowi W. M. Darowskiemu za 
gorliwość przy tej i innych sprawach Towarzystwa okazana. 

23, lzba handlowa lwowska, zamierzając wysłać trzech rze- 
mieślników na rzeczoną wystawę, wydała odezwę w celu zebrania 
funduszu na podróż dla nich. Komitet poważa się zaproponować, 
aby Szanowne Zgromadzenie raczyło na ten cel przeznaczyc kwo- 
tę 100 złr. m.k. z ogólnych funduszów Towarzystwa. 

24. Nadmienić także wypada, że z tą wystawą połączona jest 
wystawa płodów ogrodniczych. Komitet centralny wiedeński, przy- 
syłajac nam regulamin tej wystawy, wzywa miłośników ogrodnictwa, 
ażeby za pośrednictwem naszego Towarzystwa chcieli wziąć w niej 
udział. 

25. Do ściągnienia załegłych i poboru bieżących rat, u niektó- 
rych członków, dalej mieszkających, na mocy dawniejszej uchwały 
ogólnego zgromadzenia uprosił komitet kilkudziesięciu członków po 
obwodach. Imiona tych członków ogłoszone są w okólniku z d. 20. 
stycznia b. r. Po gorliwości, jakiej dotąd już dali dowody, spo- 
dziewać się należy, że zaległości ratalne w znacznej części zaspo- 
kojone zostaną. Sposób ten ułatwiający wnoszenie wkładek nastrę- 
czy oraz sposobności tym członkom usunięcia się od Towarzystwa, 
którzy za lada artykułem dziennikarskim gotowi są porzucić drogę, 
jaką dotąd postępowali. Tuszymy sobie, że liczba takich nie będzie 
ani zbyt wielka, ani przeważna; z resztą Towarzystwo nasze bę- 
dąc związkiem wolnym, nie może nieczyjej woli przemusem krępo- 
wać; wolno każdemu, po oświadczeniu ustnem lub pisemnem, w każ- 
dym czasie wystąpić z Towarzystwa. Nie liczba, ale duch poświę- 
cenia, jaki ożywią pojedynczych członków, stanowi moc i siłę każ- 
dego stowarzyszenia, a na szczęście nie mała jest jeszcze u nas licz- 
ba takich obywateli, którzy poczuwają się do moralnego obowiąz- 


ku niesienia ż swoich zasobów moralnych.i materyalnych małej ofia= 
ry na ołtarz rolnictwa krajowego. 

26. Towarzystwo gospodarskie wiedeńskie, styryjskie, czeskie, 
kraińskie, krakowskie i bukowińskie, prosiły nas o wyznaczenie de- 
legacyi ua swoje ogólne zgromadzenia.  Wzajemnie zaś mianowały 
swemi delegatami na dzisiejsze nasze posiedzenie, mianowicie: 
Wiedeńskie członka swego W. Edwarda Dulskiego. 

Styryjskie hr. Kazimierza Krasickiego. 

Morawsko - Szląskie tegoż hr. Krasickiego i W. Jana Federowicza. 
Karyntyjskie W. Pierre Rofeur. j 

Krakowskie br. Kazim. Wodzickiego. 

Bukowińskiego W. Jac. Łobarzewskiego. 


27. Nie możemy nie oświadczyć w tem miejscu naszej wdzię- 
czności członkom Towarzystwa, nasamprzód tym, którzy raczyli 
przyjąć na siebie uciążliwy obowiązek nie tylko wybierania załeg- 
łych, ale i odbierania przypadających rat a potem baronowi Kalix- 
towi Horochowi i Melitonowi Pienczykowskiemu, za gorliwe rozpo- 


wszechnienie druków Towarzystwa. Pierwszy z nich zażądał po 10 


egzemplarzy każdego przez Towarzystwo wydanego dzieła, a drugi 
pracowicie ułożył przezor przedmiotów w 16 tomach rozpraw za- 
wartych, dla udzielania go współobywatełom swoim celem zachę= 
cenia ich do nabywania i czytania rozpraw naszych. 


28. otrzymanych do zbiorów Towarzystwa 
w upłynionem półroczu, podany będzie do wiadomości Zgromadze- 
nia na zimowem posiedzeniu. Nie możemy jednak bez wyznania 


Wykaz darów 


$ ; T IE sk 
| szczerej wdzięczności nie wspomnieć o szczodrobliwości JW. hr 


Larisch-Monicha, właściciela dóbr Karwina i innych na Szląsku 
który od kilku lat regularnie co rokn przysyła w darze po 100 złu... 
chociaż będąc członkiem korespondującym naszego Towarzystwa, od 
wszelkich ciężarów, na mocy ustaw, jest wolnym. 


Dubłany. 

29. Kilkoletnie usiłowanie nasze, aby zaprowadzić szkołę rol- 
niczą na własnym folwarku, wzorowo zagospodarowanym, zaczy- 
nają się nareszcie zbliżać do pożądanego kresu. Główne bowiem 
trudności zostały już przezwyciężone. Posiadamy folwark własny 
na którym, dzięki niezmordowanej gorliwości referenta JW. hr. ME 
sickiego, płodozmienne gospodarstwo jest już zaprowadzone. Stanał 
nowy dom, w którym tymczasem 303tu uczniów będzie można wygo- 
dnie pomieścić. Mamy już dyrektora w osobie członka naszego W. 
Erazma Lelowskiego, który i z teorya i z praktyką gospodarczą 
należycie jest obeznany, a w naukach pomocniczych biegły, ŻnA 
nasz lud wiejski, nasze stosunki rolnicze, zna potrzeby i zasoby 
kraju z długoletniej praktyki na własnem gospodarstwie. 

Warunki pod jakiemi W. Lelowski oświadczył gotowość peł- 
nić obowiązki dyrektora Zakładu, są następujące: 

a) Tysiąc dwieście złr. pensyi rocznej, od d. 1. maja b. r. miesięcz- 
nemi ratami z góry z kasy Towarzystwa wypłacić się mającej. 
b) Na utrzymanie dwóch ludzi, ordynaryi: żyta korey 14, pszeni- 

cy korcy 7, jęczmienia korcy 4. 

c) Na utrzymanie trzech koni: owsa korcy 72, siana cetnarów 410 
słomy na sciółkę 60 cetn. > 

Naturaliów tych dostarczy folwark dablański. 

Ogród na warzywa i mieszkanie w starym domu stosownie przy= 
rządzone, nareszcie koszta utrzymania osoby jego w podróżach 
w sprawach Zakładu z polecenia komitetu przedsiębranych po za 
obręb tutejszego obwodu, a wymagających więcej niż 24 aikin 
czasu będą mu likwidowane każdocześnie. 

Komitet przyjmując te warunki i mianując W. Lełowskiego dy- 
rektorem Zakładu, włożył obowiązek na niego, aby się starał o to 
izby zakład był jak najodpowiedniej celowi swemu prowadzony i 
z jak najmniejszym kosztem, Wreszcie W. Lelowski oświadczył iż 
gotów będzie usunąć się z posady swej na każde ze strony Kamie 
tu wezwanie, sam zaś dopiero w rok po wypowiedzeniu oddalić się 
może. i 

Kiedy już tym sposobem pokonane zostały główne przeszkody 
jest nadzieja, że szkoła nasza wkrótce będzie mogła byé atwo 
na. Przy tej sposobności czujemy być naszym obowiązkiem, pono- 
wić jeszcze raz prośby o zasiienie funduszu szkolnego, ażeby na 
przyszły rok była możność obsadzenia miejsc profesorów i urzęa 
dników Zakładu. i 

30. Zawiadomieni zostaliśmymy ze strony tutejszego prześwie- 
tnego sądu szłacheckiego, że ś.p. x. kanonik Kajetan Zmigrodzki 
zapisał 500 złr. w listach zastawnych na udzielenie pomocy z pro 
centów od tej kwoty dla jednego ubogiego ucznia w naszej szkoleą 
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zostawując na wieczne czasy naszemu Towarzystwu moc rozrządza- 
nia tym funduszem. ; 

31. O znakomity fundacyi $. p. Jana Maciąga na podobne cele, 
nie mamy dotąd urzędowego zawiadomienia, a ile nam jednak wia- 
domo, kurator tej fundacyi W. Franciszek Smolka członek nasz, 
obmyślił już sposób użycia i bezpiecznej lokacyi kapitału legowane- 
go, i zapewne wkrótce ogłosi sprawozdanie publicznie. 

32. Co się tyczy legatu ś.p. Kunegundy Brześciańskiej w kwo- 
cie 1000 złr. m. k. z warunkiem aby z procentu dać utrzymywanie 
jednemu uczniowi w naszej szkole, komitet uważając, że procent 
50 złr. jest niedostateczny do wypełnienia założonego warunku, u- 
praszał prześw. Prokuratoryę, aby raczyła legat ten zabezpieczyć 
wyłącznie na cel w testamencie oznaczony. 

38. Kwity na wniesione kwoty w drodze składek na gospodar- 
stwo wzorowe, mogą być odebrane w kancelaryi Towarzystwa, za 
opłatą należytości stęplowej 6 kr. za każdy zapis na 25 złr. i po- 
twierdzaniem odebrania w księdze sznurowej. 

34. Osuszenie pasma błotnego, nad którem folwark Towarzy- 
stwa jest położony, reskryptem Wys. e. k. Ministeryum Spraw We- 
wnętrznych pozwołone zostało. Kanał osuszający 4/⁄ mili długi, 
rozpocznie się od wsi Grzędy i pójdzie aż do rzeki Buga. Wydat- 
ki na wyrobienie planów, projektów, kierunek robót, tudzież !/, część 
ogólnych kosztów budowy kanału wysoki Rrząd raczył przyjąć na 
skarb pobliczny, 3/, części zaś kosztów mają ponieść gminy i dwo- 
ry okoliczne. Roboty o koło tego kanału zastały już rozpoczęte 
w obwodzie Złoczowskim we wsi Zadwórzu. Gminy i dwory, uzna- 
jac oddawna potrzebę tego osuszenia, oświadczyły się z gotowością 
powierzenia wszelkich ciężarów, jakie na nie z repartycyi wypadną. 
Przez osuszenie tej przestrzeni, dziś nieprzynoszącej żadnej prawie 
korzyści, przybędzie 12,000 morgów ziemi produkcyjnej. Nie wspo- 
minamy to o wpływie na zdrowie okolicznej ludności, która zaraźli- 
wemi wyziewami z tych bagien oddychając, na liczne choroby ztąd 
narażoną była. Komitet nie może tćj sposobności pominąć, bez wy- 
nurzenia swej wdzięczności, Jego Excelencyi panu Namiestnikowi 
za protegowanie téj sprawy, tak ważnej nie tylko dla Dublan, ale 
i dla całej okolicy: bez Jego wpływu i opieki rzecz ta nie byłaby 
tak prędko do skutku doprowadzona. 


35. Kapitał indemnizacyjny w sumie 12,860 złr. 40 kr. tu- 
dzież resztę zaległej renty, Dublanom należące się, otrzymaliśmy 
w Obligacyach indemnizacyjnych. W tem mejscu mamy sobie A 
obowiązek, oświadczyć wyrazy wdzięczności JW. panu Kalchbergo - 
wi Wiceprezydentowi rządów krajowych, za gorliwość jaką dla ca- 
łego kraju tak ważną sprawę wynadgrodzenia za zniesione powin- 
ności urbaryalne przeprowadzić raczył. Jesteśmy pewni, że cały 
kraj podziela uczucia wdzięczności naszej dla tego dostojnego urzędnika. 


36. Qziminy w Dublanach wyglądają bardzo pieknie i obiceuja 
plon obfity, Szanowne Zgromadzenie raczy przez wyznaczenie ko- 
misyi ze swego grona przekonać się na miejscu o stanie gospodar= 
stwa naszego polnego. 


37. Kończąc nasze sprawozdanie nie możemy nie dotknąć oko- 
liczności mocno nas obchodzącej. Dały się słyszeć głosy niezado- 
wolnienia z czynności komitetu w szczególe, a Towarzystwa nasze- 
go w ogóle, z małego wpływu, jakie to ciało na rolnictwo krajowe 
dotąd wywrzeć miało. Przyznajemy, że Towarzystwo nasze mogłoby 
było wywrzeć większy wpływ, gdyby miało była fundusze dostateczne, 
gdyby nie miało zakresu ustawami dla działania swego wyraźnie 
wytkniętego, głyby miało władzę wykonywania tego, co w gorliwo- 
ści swojej na ogólnych zgromadzeniach uchwalało. Tyle na obronę 
w ogóle Towarzystwa. Co się zaś tyczy, komitetu, to ten nie be- 
dąc narzuconym, ale pochodząc z wyborów całego zgromadzenia, 
będąc zatem wynikiem wolnej woli Towarzystwa, do reprezentowa- 
nia go w obec wysokich Władz i kraju, do odbywania wszelkich 
czynności w imienin Tawarzystwa, na mocy ustaw prządnie wybrany, 
może być z innych dogodniejszych żywiołów złożony. 

Ceniąc wysoko dobro powszechne, osoby teraźniejszy komitet 
składające gotowe są ustąpić miejsca Swego innym. W tym celu 
mają zaszczyt upraszać, aby na przyszłe zimowe posiedzenie raczyli 
szanowni Członkowie Towarzystwa zgromadzić się w większej licz- 
bie, i jożeli uznają potrzebę, przystąpić do wybrania innego komi- 
tetu, któryby więcej i gorliwiej od terazniejszego działał dla do- 
bra rolnictwa krajowego. 
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Ffodłowa. R. 1659. 


Jan Kazimierz daje Aleksandrowi Brzeżańskiemu pozwolenie na ustąpienie wybranieetwa 
Samuelowi i Barbarze Janiszowskich. 


Joannes Casimirus Dci gratia Rex Poloniae, Russiae, | 


Prussiae, Masoviae, | Samogitiae, Livoniae, Smolen- 
sciae, Czerniechoviaeg(ue); Nec non Suecorum, Gottorum, 
Yandalor(um)q(ue) (haer)editarin(s) Rex. | Significamus praesen- 
tibns literis N(ost)ris quorum interest vniversis et singulis. Consen- 
sissę Nos ét permisisse, consentireq(ue) ac permittere | hisce literis 
N(ost)ris Nobili Alexandro Brzezanski, ut possit et valeat de 
omni et integro Jure suo advitalitio, quod sibi super Seul|tetiam in 
Villa N(ost)ra Jodlowa dicta sitam servit et competit cedere, 
illudg(ue) iu pergonas Generosorum Samuelis Janiszowski et 
Bar|barae de Płonow o Coniugum transferre et transfundere. Quae 
quidem Cessio Jurisq(ue) Transfusio , Actis 
quibuscunq(ue) | authenticis Regni peracta et recognita fuerit, Nos 


posteaquam coram 
cam ratam et gratam habituri sumus, uti quae praesenti Consensu 
N(ost)ro accedente peragetur. | Vigore cuius Cessionis pr(ae)sentis 
Consensus N(ost)ri, praefati G(ener)osi Samuel et Barbara Jani- 
szowscy Coniuges, dictam Scultetiam Jodłouien(sem) cum | o(mn)i- 
bus agris, pratis, campis, hortis, fundis, pascuis, sylvis, caete= 
risq(ue) in vniuersum attinentijs et pertinentijs eo antiquitus spec- 
tantibus nec|non immunitatibus et Libertatibus vigore Legum et 
eidem Scultetiae annexis habebunt et 


Constitutionum tenebunt, 


possidebunt ad extrema | vitae suae tempora. 


Jan Mazimirz z Bożej łaski Krol Polski, Wielki 
Książe Litewski, Ruski, Pruski, Mazowiecki, Żmój- 
dzki, Łotewski, Smoleński, Czernichowski; a Szwe- 
dów, Gotów i Wandalów dziedziczny Krol. Osnajmiamy ni- 
niejszym listem Naszem wszym w obec i każdemu % osobna, 
komu o tem wiedzieć należy: iżeś- My zezwolili t dopuścili, 
jakoż zezwalamy i dopuszczamy niniejszem pismem Naszem Szla- 
rchetnemu Aleksandrowi Brzeżańskiemu: aby całkowitego 
prawa dożywotniego, które mu na wyóraniectwie we wsi Jod- 
towa zwanej przysłuża i należy się, mógł i moceh był usta- 
pić i ono na osoby Szlachelnych Samuela Janiszowskiego 
i Barbary 3 Płonowa małżonków przelać, któreto ustapie- 
nie i prawa przelanie, skoro przed jakimkolwiek Sądem upo- 
ważnionym w królestwie przeprowadzone i uznane zostanie, My 
za ważne i pełnomocne uznamy, jako za niniejszem zezwole- 
niem Naszem dokonane. W skutek tego ustąpienia i niniej- 
szego zezwolenia Naszego, przerzeczeni Szlachetni Samuel i 
Barbara Janiszowscy małżonkowie wspomnione wybraniectwo 
Jodłowskie ze wszystkiemi rolami, łąkami, polami, ogroda- 
mi, gruntami, pastwiskami, lasami, ti wszelkiemi innemi przy- 
należytościami z dawien-dawna doń należącemi, jako też ze 
swobodami i wolnościami na mocy praw i ustaw do tego wy- 
braniectwa przywiązanemi, dzierzeć, mieć i posiadać bedu aż 


do końca życia swego, (D.n.) 


ER E KiCN A WAR ORC NONE ODNNAOE | OOOO OOO OOOO 


Główny Redaktor NE. Szrzeniawą Sartyni. 


Z c.k, galic. Drukarni rządowej 
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